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ADWENT — CZAS OCZEKIWANIA NA CHRYSTUSA

List Pasterski na Adwent 2020

Szanowni kapłani, osoby konsekrowane, bracia i siostry!
1. Dzisiaj Kościół Katolicki rozpoczyna Adwent, a z nim nowy rok liturgiczny. Adwent to  czas oczekiwania na Jezusa, aby dozwolić Mu odrodzić się swoją łaską w naszych sercach. Jest to również czas ich oczyszczenia, co dokonuje się przez pokutę i odnowę naszego życia duchowego, a także poprzez rozważania o przyjściu Jezusa.

Oprócz pierwszego przyjścia 2000 lat temu w ciele, Jezus przychodzi do nas w sakramentach, szczególnie w Eucharystii, w Słowie Bożym, w uczynkach miłosierdzia i innej działalności Kościoła. Przyjdzie On również w chwili naszej śmierci, a także podczas drugiego chwalebnego przyjścia na końcu świata, aby go sądzić.

Całe nasze życie — to Adwent, podczas którego nie możemy stracić głównego punktu odniesienia, którym jest prawo Boże. A do tego konieczne jest stałe czuwanie, podobnie jak stale musi czuwać kierowca samochodu, aby bezpiecznie dotrzeć do celu podróży.
2. Nieco ponad 100 lat temu Tytanik był uważany za największy i najbardziej bezpieczny statek pasażerski. Mówiono o nim, że nawet Bóg nie jest w stanie go zatopić. Jednak w nocy z 14 na 15 kwietnia 1912 roku niemożliwe okazało się możliwym. Około północy majestatyczny statek, który odbywał swój pionierski rejs z Anglii do Ameryki, zderzył się z górą lodową i w ciągu dwóch i pół godziny zatonął, niosąc ze sobą na dno oceanu Atlantyckiego 1513 osób. Nie trzeba było interwencji Boga. Wystarczyła góra lodowa.

Jednak zanim Tytanik zatonął, załoga otrzymywała informacje o grożącym niebezpieczeństwie zderzenia z góra lodową. Ale je zignorowano. Nawet, kiedy przepływający w pobliżu statek posyłał sygnały trwogi, to kapitan Tytanika odpowiedział, by mu nie przeszkadzano, bo on rozmawia z portem w Nowym Jorku i ustala ceremonię powitania i kolację.
3. Dlaczego tak wiele osób zginęło tamtej nocy? Przede wszystkim dlatego, że samowystarczalna, pokładająca nadzieję wyłącznie na osiągnieciach technologii i zajęta sprawami uroczystego przybycia do Nowego Jorku załoga zignorowała niebezpieczną sytuację i alarmy. To, zwłaszcza na pełnym morzu, absolutnie jest nie do przyjęcia. Na dodatek liczba łodzi ratunkowych, na tym super nowoczesnym statku tamtego czasu, była mniejsza od liczby pasażerów i załogi. A wszystko miało być zupełnie inaczej. Świadome ignorowanie zagrożenia stało się przyczyną straszliwej tragedii.
W tym roku świat doświadcza tragedii pandemii koronawirusa. Ale dlaczego ona się zdarzyła? Jeżeliby na miejscu pojawienia się tej infekcji właściwie zareagowano, to byłoby znacznie łatwiej zapobiegać tej światowej tragedii. Jednak do tego nie doszło i ludzkość otrzymała pandemię ze wszystkimi,wypływającymi z tego następstwami.
Białoruś przeżywa niesłychany społeczno-polityczny kryzys, który bardzo poważnie zagraża nam. Zadajemy sobie pytanie, a dlaczego się zdarzył? Wsród wielu odpowiedzi, nie może zbraknąć podstawowej. A mianowicie, braku miłości Boga i bliźniego (por. Mk 12, 30–31). Jakże innym byłoby nasze życie i nasz kraj, jeżeliby my pamiętali o tym przykazaniu i żyli zgodnie z nim!

4. Tragedia Tytanika i pandemia koronawirusa a także obecny białoruski kryzys, jak i wiele innych, pokazują, że historia się powtarza. Nasi pierwsi rodzice Adam i Ewa nie posłuchali ostrzeżenia Bożego, by nie jeść owocu z zakazanego drzewa. Zignorowali Boży nakaz i stała się tragedia, znana jako grzech pierworodny.
Ludzkość niczego się nie nauczyła z błędu Adama i Ewy i nadal go powtarza. W naszym życiu nie rzadko ignorujemy prawo Boże i nie dbamy o łodzie ratunkowe. Jak w codziennym życiu jesteśmy przyzwyczajeni do nieodpowiedzialności, także w podobny sposób postępujemy w wymiarze duchowym.
Jesteśmy pewni, że statek naszego życia jest niezatapialny, że ono jest dobrze zaplanowane i nic strasznego i nieoczekiwanego nie może się zdarzyć.
Ale życie pokazuje, że musimy odczytywać znaki czasu i zwracać uwagę na niepokojące sygnały. Jednak, jeśli dbamy tylko o powszednie sprawy naszego życia, to poddajemy się niebezpieczeństwu rozminięcia się z fundamentalnymi, dochodząc do momentu, gdy będzie już za późno. Dlatego Adwent wzywa nas do czuwania, abyśmy byli gotowi na czas podjąć odpowiednie kroki, aby zapobiec niebezpieczeństwu.
5. A jak wygląda rzeczywistość? Tyle Adwentów już było w naszym życiu, przeżyjemy i ten, pewnie myśli nie jeden z nas. Jednak celem Adwentu nie jest po prostu przeżyć go. Adwent zachęca do przygotowania drogi przychodzącemu Zbawicielowi. Dlatego należy go przeżywać w duchu czuwania i otwarcia drzwi Jemu. Czy wykorzystamy tą nową szansę dostrzeżenia obecności Boga w naszym życiu?
Bóg darzy nas różnymi łaskami. Czy jesteśmy gotowi je przyjąć? Pamiętamy Ewangeliczną opowieść o wejściu Jezusa do Jerozolimy. Wtedy Jezus płakał, bo mieszkańcy Jerozolimy nie rozpoznali czasu Jego przyjścia (par. Łk 19, 41–42). Oni rozminęli się z Bożą łaską i na tym polega tragedia Narodu Wybranego.
Na początku Adwentu powinniśmy zrobić odpowiedne postanowienia, aby nie rozminąć się z czasem odwiedzenia nas przez Jezusa. Używając słów św. Jana Chrzciciela, powinniśmy spytać siebie samych czy prostujemy drogi, po których Jezus przychodzi do nas (por. Mt 3, 3)? Czy jesteśmy gotowi przyjąć Jego łaskę? Bóg odwiedza nas wtedy, gdy pozwalamy mu to zrobić. Jeśli wcześniej może zapominaliśmy o tym, to rozpoczynający się Adwent jest dobrą okazją, by zacząć od nowa.
6. Jak możemy to zrobić? Przede wszystkim należy więcej czasu poświęcić na modlitwę, która pomoże znaleźć odpowiedź na nurtujące nas pytania. Zwykle z radością spędzamy czas z ukochaną osobą. Podobną logiką powinniśmy się kierować i w naszych relacjach z Bogiem. Pamiętając o ziemskich sprawach, trzeba znaleźć czas, aby skupić się na duchowych.
W jaki sposób? Trzeba wykorzystać możliwości, które oferuje w tym okresie Kościół. To rekolekcje  — czas skupienia, lepszego poznania samego siebie i duchowego odnowienia. Dalej, to specjalne nabożeństwa i praktyki, takie jak tradycyjne Roraty, uczynki miłosierdzia, czuwanie młodzieży itd. Bardzo dobrze długie zimowe wieczory poświęcić na czytanie Pisma Świętego i innych religijnych książek i czasopism, gdzie można znaleźć wiele adwentowych materiałów.
Jeśli Adwent staje się tylko czasem shopping’u nie zawsze właściwych i potrzebnych rzeczy, to jest rozmijanie się z istotą tego świętego czasu. Istnieje tylko jedyny prawdziwy prezent na Boże Narodzenie. Jest nim sam Jezus i Jego łaska.
Jezus — to ta łaska, którą nasz Ojciec Niebieski chce nam dać w Adwencie. Bóg zawsze pragnie obdarzać nas swoimi darami, ale tylko od nas zależy, przyjęcie i otwarcie tego prezentu.
Dlatego Adwent — to czas odnowienia i pogłębienia naszych relacji z Bogiem. To czas cierpliwego i wiernego oczekiwania na Boga. Musimy go przeżywać przede wszystkim sercem. Jest to również dobry powód, aby zrezygnować z proponowanej przez świat ideologii konsumpcjonizmu, która panuje w świecie materialnym, i skupić  się na sprawach duchowych, wyrównać drogę przychodzącemu Panu, aby otrzymać łaskę, którą Bóg zaplanował nam na ten czas.
7. Aby ją zdobyć, należy umieścić Boga na pierwszym miejscu w naszym życiu. Jeśli Bóg nie jest na pierwszym miejscu, to możemy rozminąć się z łaską, którą On nam ofiaruje. Niestety, często ten święty czas wypełniamy dalekimi od adwentowego ducha sprawami. Nie szukamy Bożej łaski, ale przyjemności, które, jak wiemy dobrze, szybko i czasami bardzo tragiczne kończą się, i nigdy w pełni nie zadawalają człowieka. Tylko Jezus i Jego łaska może to zrobić. Przypomina o tym księga Psalmów: „Dusza moja spoczywa tylko w Bogu, od Niego przychodzi moje zbawienie. On jedynie skalą i zbawieniem moim, twierdzą moją, więc się nie zachwieję” (Ps 62 (61), 1–2).
Tęsknotę za szczęściem nie jest w stanie wypełnić żaden inny prezent, który znajdziemy pod choinką na Boże Narodzenie, z wyjątkiem Chrystusa, którego spotykamy w Eucharystii i innych sakramentach.
Przyjęcie Bożej łaski, którą Bóg przekazuje nam w Adwencie, także modlitwa i postawienie Boga na pierwszym miejscu w naszym życiu, pozwala nam odpowiedzieć na pytanie czy nasze życie odpowiada nauce Jezusa, gdy przygotowujemy się do świętowania Jego narodzenia. Czy Jezus jest naszym życiowym przewodnikiem? Czy On kształtuje nasze życie?
Aby otrzymać łaskę, którą Bóg ofiaruje nam w Adwencie, trzeba poznać swój stan duchowy i przystąpić do sakramentu pokuty. Tylko wtedy nasze serca staną się Betlejemem XXI wieku, w którym narodzi się Jezus.
8. Na początku Nowego Roku robimy plany na nowy czas w naszym życiu. Dziś rozpoczyna się nowy rok liturgiczny. Dlatego musimy nakreślić swoje duchowe plany i postanowienia, by żyć zgodnie z nauką Jezusa, którego narodziny będziemy świętować. Jezus jest światłem świata, a Adwent — to czas wyjścia z ciemności grzechu, do życia w świetle Ewangelii Chrystusa.
W zgiełku współczesnego świata i coraz więcej przejawiającego się materialistycznego elementu przeżycia Adwentu i przygotowań do świąt Bożego Narodzenia, należy zrobić wszystko, aby nie rozminąć się z przychodzącym Zbawicielem. Tylko wtedy nasz życiowy statek nie podzieli losu Tytanika i kierowany narodzonym w naszych sercach Chrystusem, będzie pewnie płynął do portu wiecznego szczęścia.
Zawierzając was wszystkich opiece Maryi — Matki Adwentowego czuwania, na ten czas oczekiwania na Chrystusa z całego serca błogosławię w imię Ojca, + i Syna, + i Ducha Świętego. Amen.
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Uroczystość Chrystusa Króla Wszechświata

P. S. Drodzy kapłani, proszę przeczytać ten List Pasterski wiernym w Pierwszą Niedzielę Adwentu 29 listopada 2020 r.
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